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*  R I E B r W A U  A TR AK CJA!

W dniu 2 p a ź d z ie r n ik a  1921 r

W PARKU SIELECKIM pierwsza

„ P a ź d z i e r n i K ó w K a "
na dochód Związków Zawodowych Chrześcjańskich

Loterja A m erykańska. Mośnz wygrać: węgiel, kaczkę, premjSwkę 
i inne cenne priedm iotj^  Poczta z  nay *odq za najlepsze zapytania, 

i dowcipną odpowiedź! Nadzwyczaj urozmaioone w y a e i g i  dla Paś! 
Wyśoigi w workach i bez worków — z  nagrodąl..

Pod w erandą tańce, śpiewy, menologi i inne rozrywki. W esałki 
(karykatury rośnych osobistośsi); Posiedzenie Ligi Ńarodó* w sprawie 
przyznania Renardowi Parka Sieleckiego i inne kawały. Bufet Staw a- 

A  rajpanenia urządzają stm i, więc będą smaczne i tanie zakąski i gorąca 
herbata oraz słodycie! Przez cały czas zabawy będą przygrywać orkiestry .

W  P oczątek  o g o d z i n i e  2 po południu.
j j j .  Cena wejścia dla dorosłych 40 mp„ a dla d iieoi i żołnierzy po 20 mk.
^  Prosimy o liczne przybycie KOMITET.

*  to&atSG&m&nz&imxmHxmxmi

Dziś i doi następne.
Znów.ten sam  niezrównany bohater m im iki 
MOZZUCHIN partnerka jego LISIENKO
Artyści tea tru  Stanisławskiego w Moskwie wystąpią 

  w  swej najnowszej “kreacji p t,   “

P I K O M  D A N A
Wstrząsający dramat w 6 oz, podłag powieści Aleksandra Puszkina

Polska  i bliski Wschód.
W piśmie .L ’lndspendaaoe Beige* 

.znajdujemy wywiad z p.A. B. Do 
i  kro wolskim, prezesem Kom. Zwiąż.

Zbliżenia Narodów Odrodzonych, 
j .. bawiącego obecnie w Brukseli, 

gdzie ma szereg wykładów o Eu
ropie Wschodniej as aniwersyte- 
aie międzynarodowym:

!) — Celem Związku, o
i który pan mnie pyta — o* 
i  świadczył p. Dobrowolski 

— jest zbliżenie i współ- 
" praca wszystkich krajów, 
4 leżących pomiędzy Rosją i 
u Niemcami, które się odra- 

deają, to znaczy, które się
i *lbo wyzwoliły, albo też dą 
Uą do wyzwolenia. Wyz-

,3 Goliły się: Ffnlandja, lEsto  
‘joja, Łotwa, Litwa, Polska, 

 ̂Czechosłowacja Jugosławja,
ii dążą ku wyzwoleniu: Biało 
Wniś, Ukraina, Kubańszczyz* 
ioQ*. Gruzja, Azerbajdżan. 
urCelem ostatecznym Zwiąż* 
-'•tu jest przymierze stałe i 
; (ścisłe tych wszystkich kra
b ó w , zarówno politycznie jak

gospodarczo. Związek Na 
!s/odów  Odrodzonych uwa- 

gwarancję niepodległoś
ci tych wszystkich krajów 

lwT* warunek „sine qoa non*: 
bil) pacyfikacji ś r o d k a  i 

J^schodu Europy, gdyż kra 
ao(e;£e będą ogniskiem za

mieszek i niepokojów tak

długo, póki ich niepodle
głość nie będzie zapewnio 
as; 2) pokoju europejskie 
go w ogólności, który się 
nie da inaczej utrzymać, jak 
przy pomocy mocnej barje 
ry narodów wolnych, a 
sprzymierzonych, jedynie 
zdolnej niedopuścić do tak 
groźnego sojuszu Rosji i 
Niemiec; 3) istotnego po" 
stępu gospodarczego nietyl 
ko tych wszystkich krajów 
ale też i Rosji, która za
miast się zadawalniać, jak 
dotychczas, wyzyskiwaniem 
ujarzmionych przez nią na i 
rodów, zacznie nakoniec I 
eksploatować swoje bogać 
twa naturalne Uralu i Sy 
berji, olbrzymie i prawie 
nietknięte.

— Wspomniał p, o Ro 
sji i Niemcach; jakiż jest 
stosunek Związku do tych 
narodów?

— Związek Narodów Od 
rodzonych nie ma zamiau 
budzić najmniejszej niena
wiści, ani ku Rosji, ani ku 
Niemcom. Przeciwnie, Zwią 
zek sądzi, źe należące do 
niego kraje będą mogły żyć 
w najlepszej zgodzie ze 
swymi niemieckimi i rosyj

skimi sąsiadami, pod w a 
runkiem wszelako, ż j N iea  

: cy i Rosja zechcą uznać 
ich prawa do niepodległoś 
ci i wyrzekną się swego 
tradycyjnego imperjalizmu 
Pragnąc pokoju, cieszymy 
się z obecnych oświadczeń, 
poczynionych ze strony 
niemieckiej przez niektóre 
grupy socjalistów niezależ 
nych, a ze strony rosyj 
skiej przez grupę Sawinko 
wa. Widzimy w nich pier 
wsze oznaki szczęśliwej 
zmiany w umysłowości na 
szych sąsiadów.

— Jaka jest organizacja 
Związku i jego dotychcza 
sowa działalność?

— Związek powstał z 
inicjatywy grupy Polaków 
w styczniu 1921 r. Grupa 
ta wydaje od sierpnia 1920 
r. tygodnik .Przymierze*, 
który gromadzi dokumenty 
Bliskiego Wschodu Europy 
i propaguje ideę Związku 
Instytut Gospodarstwa Spo 
łecznego w Warszawie wy
daje z inicjatywy Związku 
czasopismo w języku fran
cuskim , Viribus unitis*, po
święcone sprawom ekonot 
micznym bloku bałtycko- 
pontyjskiego. Oddział fin 
landzki został założony w 
Helsingforsie. Inne oddzia 
ły są w trakcie organizacji, 
mianowicie w Rydze i Mi- 
tawie. — Komitet naczel 
ny Zw. N. O. składa się  w 
chwili obecnej z przedsta 
wicieli Finlandji, Estonji,Ło 
twy, Polski, Czechosłowacji, 
Białorusi, Ukrainy, Kubań- 
szczyzny i Gruzji. W cią
gu kilku miesięcy dokona
no wielkiej pracy i rezulta 
ty dodatnie są widoczne.

— Jakie są zdaniem p. 
wspólne sprawy narodów 
przez pana wymienionych, 
które jednoczy Związek?

Historycy B l i s k i e g o  
Wschodu Europy powie - 
dzą panu, że w przeszłości 
wszystkie te narody były 
zagarnięte przez 4 mocar 
stwa imperialistyczne, „E- 
tats bandits", wedle okreś 
lenia Herberta Spencera.któ 
re uczyniły sobie proceder 
z ujarzmiania narodów ob
cych. Z tych czterech mo 
carstw Turcja już nie wcho 
dzi w rachubę, zaś Habs 
burgja znikła. Pozostaną 
jednak Rosja i Niemcy, co 
prawda osłabione, ale zdol 
ne do szybkiej regeneracji. 
Myśl państwowa tych 2-ch 
krajów nie uległa zmianie

pomimo klęski. To, co czy 
niła dawniej na Bliskim 
Wschodzie „Czwórka*, mo 
że zechcieć rozpocząć zno 
wu w przyszłości „Dwójka" 
Stąd wynika wspólność nie 
bezpieczeństwa^dla narodów 
odrodzonych (pamiętajmy, 
że państwom już wyzwolo 
nym brak jest gwarancji 
ich niepodległości), a stąd 
i wspólność interesów. Od 
rębnie żaden z tych naro
dów nie może być pew
nym swojej przyszłości, mu 
szą się więe sprzymierzyć?

— To są względy poll 
tyczne: jak jest jednak ze 
sprawami gospodarczymi i 
społecznymi?

— Wszystkie kraje, o 
których mówimy, są to kra 
je o formacji wiejskiej; są 
to narody włościańskie. 
Rozwój miast tam, w po* 
równaniu z Zachodem, o* 
późniony. Wszystkie te kra 
je są terenem eksploatacji 
dla kapitału zachodniego, 
grozi im niewola ekonomicz 
na. Przed wojną przenika 
nie kapitału zachodniego 
odbywało się stopniowo, a 
nadto kraje te stanowiły 
części wielkich mocarstw. 
Po wojnie sytuacja zmieni
ła się rażące. Kryzys po 
wszechny się rozszczepił i 
jego nacisk w krajach, o 
których mowa, jest okropny 
Dla odbudowy tego, co zni 
szczyła wojna, dla odno
wienia, zrujnowanego prze 
mysłu. kraje te zmuszone 
są do wwożenia bardzo

Sprawa górnośląska 
załatwiona?

‘ G E N E W A , (wł.) Ko. 
misja Czterech ukończyła 
już swe prace nad ustale
niem granicy polsko-nie
mieckiej, w związku z częm 
27 ub. m, rozstrzygnięto ja
koby i sprawę G. Śląska. 
Rozstrzygnięcie to zasadni
cze ma odpowiadać w ogól 
nych zarysach najbardziej 
jakoby linji hr. Sforzy. 
Przy rozstrzygnięciu brano 
pod uwagę opinję robotni
ków polskich i niemieckich 
na Górnym Śląsku, oraz 
stanowisko międzynarodów 
ki robotniczej w Amsterdai 
mie, wyrażone w osobnej 
nocie w sprawie górnoślą-

wielu produktów, nie mo
gąc jeszcze tyle wywozić. 
Nadto,ich niepodległość jest 
niepewna. Wszystko to 
sprawia, że kurs ich pie
niędzy papierowych jest 
bardzo niski. Muszą płacić 
olbrzymie sumy za wwożo 
ne towary.

— Jakież jest wyjście z 
tych trudności?

— Moim zdaniem, nie
ma innego środka poza 
współpracą, poza związ-. 
kiem gospodarczym, Trze 
ba, aby się te narody sta
rały kupować u siebie wza 
jemnie potrzebne im pro
dukty. W tym celu należy 
się porozumieć, aby podzie 
lić racjonalnie produkcję, 
aby ustalić ceny wywoio  
nych produktów, aby unik 
nąć szkodliwej konkurencji 
Dotychczas byliśmy przy* 
wiązani w- przebiegły spo
sób do organizmów ekono 
micznych, naszemu gospo
darczemu żyoiu obcych, co 
sprzyjało rozwojowi ekono 
micznemu naszych wład
ców. Trzeba, aby się nasz 
rozwój normalny odnowił, 
a nie odnowi się bez zu 
pełnej niepodległości. Z w. 
N, O. ma przed sobą, 
jak pan widzi, z a d a n i e  
wielkie i piękne. Idea jego 
nie jest n o w ą ;  powstała 
jednocześnie w Polsce i w 
Gruzji. Unosi się ona, jak 
to mówią, w powietrzu, a 
dyktuje ją potrzeba ży  
ciowa.

skiej, do Genewy z Am 
sterdamu wysłanej. (Należy 
oczekiwać urzędowego po
twierdzenia t;j wiadomości
— red.).

Kto w ykreślił granicę
polsko niem iecką.
LONDYN, (wł.) Prasa 

tutejsza omawia sprawę 
wykreślenia granicy polsko 
niemieokiej i stwierdza, że 
Komisja Czterech ukończo 
ne już prace przedłożyła 
na plenum Rady Ligi na 
rodów w dniu 30 ub. m. 
Linję graniczną wykreślili, 
według orzeczenia dyploma 
tów, bawiących w Genewie,
— pp. Balfour i Bourge
ois. Zasadnioze prace są

L g ó r n e g o  Ś l ą s k a .
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już skończone, chodzi tyl
ko o ostateczną korekturę. 
Do 10 października spra 
wa ma być ostatecznie za 
łatwiona.

Sąd iyscypliaarny nad p riz isim  Urządu Przywozu,

Rada Ligi Narodów 
bierze* pod uwagą glosy 

Górnego Śląska.
GENEWA, (wł.) W 

czasie obrad Komisji Czte 
rech przesłuchiwano żarów 
no przedstawicieli ludności 
polskiej jak i niemieckiej. 
Przedstawiciele polscy inż. 
Stanisław Grabianowski, 
znany w Zagłębiu właści
ciel biura inżynierskiego i 
dyrektor biura pracy w
Katowicach oraz p. Alojzy 
Kos (z ramienia zjedn. zaw. 
polskj konferowali z Ko
misją we wtorek i czwartek. 
Jako przedstawiciele lud 
ności niemieckiej wystąpili: 
Franciszek Karger (ze zw. 
rob. met.) i sekretarz t. zw,
wolnvoh rzemiosł. Prócz
tego wysłuchano delegata 
z-ku właścicieli kopalń i 
hut górnośląskich dr. Pawła 
Geisenheimera. Niezależnie 
od tych oficjalnych konie 
rencji, dyplomaci niemieccy, 
bawiący w Genewie, usiłują 
poufną drogą wpłynąć na 
ostateczną decyzję. Osobli 
wie działa tam hr. Obers- 
dorf, b, poseł niemiecki w 
Warszawie. Projekt roz 
wiązania problematu górno 
śląskiego Rady Ligi różnić 
się ma zasadniozo od pro 
jektów dotychczasowych
Rady Najwyższej i oprze 
się na opinji ludności terenu 
spornego.

WARSZAWA, (wł). — 
Odbywa się sąd dyscypli
narny nad inż. Władysła
wem Malinowskim, preze
sem Głównego Urzędu Przy 
wozu i Wywozu, oskarżo
nym o brak dozoru, skut
kiem czego były nadużycia 
w Głównym Urzędzie.

Sprawa potrwa kilka dni.

j Domagamy się wyjaśnię 
I nia, na jakiej podstawie wy

dano z urzędu tego pozwo
lenie na wywóz 200 koni 
z Polski?! A jednak mamy 
słuszność, że w Głównym 
Urzędzi? zachodzą i... na
dużycia, o czem pisze „Prze
gląd Wieczorny “.

Papież manio Kowno za „tymczosowiT 
stolice Litwy!

WILNO, (PAT) Dzieni 
nik „Wflaians Garsas" za" 
mieszczą list papieski do 
biskupa w Kownie z racji 
jubileuszu. Katedrze ko
wieńskiej zostało nadane 
prawo rzymskiej Bazyliki. 
Papież przypomina oświai 
tową działalność litewskie

go biskupa Wolonezewskie 
go, oraz uważa Kowno za 
tymczasową (!) stolicę szczę
śliwie odradzającej się Li
twy. To samo pismo do
nosi o utworzeniu w Kowi 
nie fakultetu medycyny, teoi 
logji, filologji i literatury.

warta w granicach najwięki 
szego uprzywilejowania. 
Ze względu jednak na 
wielką elastyczność w in
terpretowaniu tego rodzaju 
klauzul przez podobnych 
kontrahentów, jak czesi, 
szezegóły umowy winny być 
bardzo drobiazgowo omó« 
wionę i ustalone.

K r o n i k a  
telegraficzna

Zwołania Zgram adzinia Narodsweg^ w W ilils.
     .  ■ m m « •

We
gen.

WILNO, (E. E.) 
wtorek po naradzie z 
Mokrzeckim gen. Żeligow
ski postanowił zwołać aa 
niedzielę Komitet Wy koi 
nawozy sierpniowego zja
zdu ciał samorządowych 
celem omówienia kwestji, 
związanyoh ze zwołaniem 
w Wilnie Zgromadzenia 
Narodowego. Komitet o- 
mówi sprawę zasadniczą 
oraz kwestje ordynacji wy*

, borczej i terminu zwołania, 
I Zgromadzenia Narodowego 

po czem generał Żeligowski 
poweźmie ostateczną decy
zję. Wobec nastroju i za
patrywań wszystkich bez 
wyjątku grup, zrzeszeń i 
stronnictw politycznych poi 
skich w Wilnie, nie ulega 
wątpliwości, że komitet wy
konawczy jednogłośnie u- 
chwali jakn aj rychlejsze zwo 
łanie zgromadzenia.

Ile złota posiadamy w Skarbie?
WARSZAWA, (wł.) — 

W dniu 10 bm. Polska Kra
jowa Kasa Pożyczkowa po
siadała złota (w przelicze

niu na złote marki niemieo 
kie) 61,394,436 mk. 61 fen.

Jest to dopiero począ
tek.

Wliczmy z wywo
zem ż y w n o ś c i  
i przemytnictwem

Wilson przeciwko Niemcom.
BERLIN, (PAT). Biuro 

Wolffa podaje następującą 
iskrówkę z Nowego Jorku: 

Niespodziewanie wzmógł

się tu opór przeciwko tra 
ktatowi z Niemcami. Wil 
son sprzeciwia się ratyfika
cji traktatu.

— W  akład nowego pra* 
zydjem kluba P S L (Pi*- 
•łowców) weszli: prezes Wito* 
zestąpcy; Rata}, Dębiki i N a
w rocki

— Premier Poałkowskł na 
zapytani* jaki* stanowi »ko 
aalmi* Rząd w sprawia Wi- 
Wńikiaj, oświadczył, Iś Rząd 
Paliki ni* odstąpi od swojego 
Żądania, aby rosstrzTgu'aci* 
nattąpilo po wysłuchania woli 
Indncści okrąga Wileńskiego.

— Poiał w R id s*  dr. Jodko 
przybył z dotychczasowego 
miejsca urzędowani* to j« it z 
Konitantynopol* da W ar*z*wy 
W yjazd lago do R?gi nastąpić 
oia niabawatn.

— Z Moikwy donoszą. Z i 
esarazw yczajka wydała wyrok f
śmlsrci na całonków b. Korni- 
t i t i  Pomocy: K isik iaa., Pro
kopowicza, G aikow a 1 A itar- 
kowa.

— J ik  d o n o n ą  z Piotrogro 
du, napływ tam głodnych d iia  
ci praybiara charakter m aiowy. 
D ziad  praybyw iją bez rodziców 
baz żadnej opiski.

— Niamey fabrykowali w 
Oppau potajamnla nowy gaa o 
straszliwa! sil* wybuchowa) 
„Daily N iw i* zaow aia, Za 
konferencja w asiyagtcó ika po
winna zw ródć baczną uwagą 
na wypadki w O pptu .

— W izyatkia, praca doły 
c tąca  G. Siąska, cą otoczona 
głęboka taUmoicę. D a tą  rolą 
edg y s a  w tycb aprawach p. 
M .otot x szaf sekcji pohtfczaaj 
tek rs ta rja tu  Lig! Narodów.

— Mi siata*- Michalski, zsją- 
t f  obecni* p  zakasaniem  apra- 
wy Banka krs|ow ego swojemu 
zaitąpcy, przyjadzie do W araia 
wy w sobotą, aby objąć taką 
mio. skaibn.

— W naibliiizym  czasie 
p ria b ą d iia  do W ansew e Ty
tus Fdipowicz w aprawach re- 
patr|acyjaycb.

— W a środą 28 bm wyja- 
chał z G dańska do Krakowa 
były komiaarz B aaładaekł.

0 u t rzymanie  Sądu Okręgowego 
w S o s n o w c u .

. .  waluty! Z rokoBDfi poisKo-czectiosłoooacKIch.
W ARSZAW A, (wł.)

W środę powrócili ze Lwo
wa członkowie delegacji 
poLsko-czechosłewackiej.

Rązpoczęły się obrady 
ustanowionych podkatmsji 

Umowa handlowa w 
większej części ma być za

Jak wiadomo, Min. Sprawie
dliwości, stoaając się do żąda
nia Sejmu w sprawie zmniej
szenia ilości urzędów 1 urzędni
ków w pańłtwle, co o b d ą ta  
nadmiernie budżet pańsiws, po
stanowiło skatować sądy oktę- 
go we .w Sosno win I Częstocho
wie, motywując to względami, 
jak powiedzieliśmy oszciędnoś 
cioweml no i tem, -te ... za cza
sów rosyjskich rządów sądy te 
nie istniały. I jedno I drugie 
jest słuszne, ale nie rnaczy to 
by Zagłębie dziś miało być paz 
bawione szybkiego wymiaru 
sprawiedliwości i to właśnie te
raz, gdy sprawy sądowe są tak 
liczne a przestępstwa muszą być 
karane corycblej.

Otóż przeciwko zwinięciu 
sądu okręgowego w Sosnowcu 
wszczęto szeroką akcję 1 najpo
ważniejsze Instytucje, przedsię
biorstwa przemysłowe, Sejmik, 
m ajistraty miast zwróciły się

do rządu z odpowiednią pety- 
1 cją, by Sąd okręgowy w Sos- 

new sa pozostał. Rząd postawił 
warunki: dajcie lok*l, węgiel, 
światło a będziecie mieli sąd 
okręgowy na miejscu. Zatem 
miasta ponieść muszą częić 
kosztów tenuty dzleriawnej, 
utrzymać m sszą lokal.

W tfj sprawie prowadzi sl* 
specjalna konferencja, w której 
wzięli udział prezes sądu okrę
gowego, prezydent >1 wiceprezy
dent miasta, przedstawiciele Ra
dy zjszdu T w a  Przemysłowców 
palestry, reprezentanci Innych 
miast, organizacji społecznych 
I t. d.

Otóż okazało się z w jjain le  
nia p. p. O. prezydenta miasta 
Nlemseegc, te  W tidzimlerz 
Set on  w Imieniu Zarządu 1 
właścicieli pałacu sam 1 za poś 
rednktwem p. Kramera oświad
czył, te  m ote wydzierżawić swój 
pałac pod Sąd okręgowy, ale

RyneK.
I

(Szkit z malig* n iu tio ck a ),

Kolki, lim aaia, ból* w k riy - 
la,*,w  atawaah, „aa w nątrzu" ni# 
utniaaskają naznaćsyć swojej 
obacncści. Al* i  na lo snajdzia 
a!ą~rada — w ypadała tylko 
p ria jść  aa  iaaą  połaś rynku, 
aby w lokalu pod trsab a  mo- 
aiąinam l talarsam i oddać aią 
w rąca znanego na cała „oko
liczność atarasago falczeta", 
który poatawianiam niaslic so
na) ilości baniak suchych i clą* 
tych, dostatecznam  upuszcza
niem „zepsuta!" krwi, w ypadli 
„bolenia" na bory I laay. D ,o- 
ge, bo drogo kosztują — trzeba 
płacić od kaśdaj bańki oddział
a ła, ala przaciaś zdrowia wlą- 
caj jaat w arta, nlft dwia a na- 
wat trzy  aatkf m arek, Ala 
„•tarasy felczer" nia byłby 
etarazym felczerem, ala byłby 
cslowlakiam handlującym ma*

dycyna, .gdyby awói kanast wy
czerpał poatawianiam baniak.
0  n iil oa napisz* bardzo  mą 
drą i bardzo zaw iklaaą receptą 
tylko jamu jadnamu na catym 
świacie znaną, i odda cho
rego dla dalsza] kuracji w nie
zawodne rąca aptekarza. Już  
zdaia widać aptekę: umieściła 
aią w rogu rynku tj. w najlap- 
•sam  miajacu, gdyś aptekarz, 
jako cslowiak prawdziwej nauki, 
|aat odpowiadnio ciekawy i dla 
tago muał miać zwróconą owa 
gą i na rynek i w przyległa 
do rynku ulico. Tak wiąc, nia 
opuszczając granic rynku, oby
watel m iasteczka m ota aią po
modlić, potam upić, tracić zd to  
wia i znów |e  odzyskać przy 
pomocy atarazago felczera ł 
ap tekarza, którzy takie interesy 
zwykła załatwiają do wapólkł.

Ala na tem nia koniec. W róć 
my znów do „traktjarni" Małki
1 do p ianego  obywatela i p o 
prow adźm y go inną drogą, a 
wtady przekonam y aią, i*  ry
nek  posiada wiącaj łnatytucji, 
która wpływ mają na blag ży*

cia przeciątaago człowieka. | 
Przypuśćmy, ś* ów obywatel 
ma bardzo krwisty tem peram ent 
który po kilku kialłtzkacb skło
nił go do zrobienia gwałtownej 
awantury: przemówił sią * •*“ 
siadami I wzfą ł  aią do bicia. 
Robi aią gwait, krzyk i u n i e -  
stan ie , zbiega sią moc ludzi 
— w chm nsj azynkował nawet 
dobrs* nia widać, kto kogo 
bil* — na ostatku zjaw ia aią 
władza bezpieczeństw a i po 
chwili delikwent w towarzya- 
twia świadków uroczyści* od
prow adzany bywa do urządu 
gmlnnogo* D ilik o ?  Nic! cal* 
kiem blisko, drugi dom obokl 
Tam w brndnam  podwórku 
wznosi aią budynek z zakrato  
wenami okna®i, gdzie podpiły 
obywatel zaajdzia w ypom nie
nia aś do wytrzeźwień**. Jsźa - 
li aw antura przaohodsila  miarą 
zwykłal, to  po kilku tygodniach 
odbywa aią spraw a w sądzi*. 
I snów na rynku, tylko z In
nej strony w aądzla gminnym 
rozstrzygną jago sprawą; a po
tam pójdzie do snanaj nam ju ś

komórki, aby odsiedzieć naz- | 
naczoną przez eąd kozą.

A  teraz wyobraźmy aobi© 
rzecz nadprzyrodzoną. Niech 
sią (dajmy na  to) rozlegała huk 
p o tą tay  z niewiadome] przy
czyny, ala tak  gtośay, aby go 
•lycbać było w calem m lastacz 
ku. Chcemy tylko zaalarm o
wać miasto, wiąc możemy mó
wić o hukach nadprzyrodzo
nych. Na razie miasteczko sta
ja jak wryta, wszyscy patrzą 
do góry, a nia znalazłszy wy
jaśniania, wybiegają z domów 
i biegną p rzad  słabła, — do
kąd? — naturalni* na ryaekl 
Niabawam pół miasteczka 
gromadzi sią na rynka, a 
sow i wciąś napływają z uli 
czak. Robi alą mały jarmark; 
gromadki ludzi skupiają sią w 
róśaycb m iejscach I zaczyna 
sią dyskutowani* na tem at nia* 
zwykłego odgłoau, Zydkowie 
wybisgają przed aklapy, urząd- 
nicy gminy 1 sądu wyglą
dają przez okna, a pan 
aptekarz atol w otwartych 
drzwiach apteki i coś groma

dzie tłomaczy. I dlago potam 
ni* m oi* uspokoić aią w mias- 
taesku; przad aptnlrą, przad 
Malką, przad gmieą, przad 
sklepem J jjo y  stsją  ladzie gfS* 
madami i rozchodzą alą bardzo 
powoli—po jfdnem v, a t  zosta
nia trzech, dwusb, jeden i tan 
ostatni długo laszoza bądsl* 
drapał aią w głową, zanim iłą  
zorjantul*, 1* nic juś wiącaj 
ciekawego nia bądzin.

Rynak to  serca miasteczka 
— tu  sią gromadzą najokazal
sza sklapy — tu aią zbiegają 
drogi z* wszystkich stron świa 
ta, tu  mają aladzibą wszelki* 
instytucie społecznego i  p ry
watnego u iy tk a . Posiadać dom 
w rynku |est m arzeniem  każde
go obywatela — maczania ta 
kończą aią w tan  s p o s ó b ,  ź i  
domy w rynka wykupują ży
dzi 1 aarca m iasteczka tąta i w 
tem pie czysto żydowakiam.

S i .  A — *k*.



Nr. 220 K U R  J E R  Z A  G Ł Ę B I A  sobota dnia 1 września 192t roku 3

tylko za 1 mlljon marek I to na 
.jeden rok, przyczem po upływie 
tego terminu sąd mnsiałby się 
wynieść z pałacu.

Jak wynika z przemówień 
poszczególuych nczestalków kon 
ferencji na decyzję tę stanowczą 
I ostateczną wpłynęły: 1) tal p. 
Włodzimierza S b  ona, żywiony 
do Sądu okręgowego z racji wy 
danego przez *sąd wyroku w 
sprawie p. Wilhelma S eh 6 aa I 
2) jak twierdzi p. Siłuszek to, 

-■Se p. Schónowle, w porozumie
niu z Innymi przemysłowcami 
cbcą założyć fabrykę w)robów 
kauczukowych i czegoś tam jesz 
cze 1 pałac Im będzie potrzeb
ny.

Z tego, co zakomunikował 
zebranym mec. Borowski, w pa
łacu S ;boia centralne ogrze
wanie pochłania dziennie 20 kor 
cy węgla (a urzędn'cy sądowi 
nie lubią zimna) czyli 600 kor- 
cy miesięcznie a 7.200 korcy 

—loczule.
Sam koszt opałt wyniósłby 

zatem przeclętaie 3 ralljony, ie- 
żelt nie więcej, dzierżawa 1 ml
ljon mk. światło kilkaset ty
sięcy.

Co najgłówniejsze w pałacu 
zepsuta jest część rur ogrzewal
nych, z 15 klozetów — 8 nie 
działa. Są to * pozostałości po 
gospodarce wojskowej. 0 :ó l 
naprawa tego wszystkiego po
ciągnie za sobą poważny wyda
tek, co wymagrłoby, łącznie z 
dzierżawą, opatem, oświetleniem 
1 t. d 5 mil jonów mk. rocznie 
przypuszczalnie. Restaurować i 
doprowadzać do porządeu to, 
co zepsute w j gmachu po to, 
by go za rok oddać p o d .. fa
brykę nie opłaca sfę, zresztą pp. 

^Cb o nowie pono dlatego nie 
Chcą nic opuścić ze Iswych żą
dań, że cbcą się pozbyć niepo
żądanego lokatora.

Zagłębie jednak, mające z 
górą Vi miljana jeżeli nie V* mi 
Ijona ludności, musi mleć swój 
sąd okręgowy tembardzjej, Se 
dojść mają dcń pow. Miechow
ski I 01 suski.

Cóż tedy nalcty uczynić?
Otóż ponieważ, jsk oświad

czył p. sędzia Opęchowski, Min. 
Sprawiedliwość nie zaakcentuje 

•projektu rekwizycji Iokain, nie 
Chcąc tamować rozwoju przemy 
siu — o rekwizycji mewy być 
nie może.

Otós Magistrat sosnowiecki 
proponuje wobec tego skorzy
stać z propozycji p. Wolffa, gos 
podarta demu z Wawelu, któ
ry (|ak wiemy, kłócąc się z 
T-wem „Hr. Renard*) chętnie 
za skromną opłatą, czy nawet 
darmo (,aie któżby tego żą
dał*, powiada p. Stłnsze*) przez 
naczy dom swój o 100 ubika
cjach na lokal sądu okręgowe
go-

Niestety, choć w domu tym, 
jak twierdzi p. Siłuszek, można, 
poczyniwszy odpowiedcie prze
róbki, zrobić 6 sal i 20 ubikacji 
(p. sędzia Opęchowski powiada, 
ze wystarczą 3 sale i klitanaś- 
eie pokoi) mimo systemu kory
tarzowego, mimo dobrej woli p. 
Wolffa i popaicia p. Siłuszka, 
a zgody zasadniczej zebranych 
okazuje się, źe w domu jest na 
1-em 1 Hera piętrze szucła i 
mieszkają urzędnicy T-wa „Hr. 
Renard*, na parterze zaś zn»j- 
dsje się kooperatywa „Rzemieśl 
nik* mieści sem«nar]um nauczy
cielskie 1 jacyś prywatni loka
torzy.

Sprawa możliwości ekstulsj! 
lokatorów pozornie wypływałaby 
z tego, źe umowa zawarta po
między T-wem ,Hr. Renard* a 
p. Wolffem, wygasła w termi
nie przewidzianym, jakoby obu
stronnie, a p. Wolff, który mógł 
w myśl dekretu o ochronie lo
katorów otrzymać znacznie wyż
szą sum*, zawierając nową 
umowę, pobrał tylko sumę urno 
wną. Uczynił te  dlatego, by 
nie powoływać się na dekret, 
który jest tak sprytnie zredago
wany, że gdyby s’ę nań powo

łało T-wo „Hr. Renard*, to i 
adwokat p. Wolffa i obrońca 
T wa „Hr. Renard* — będą mle 
U rację 1 któż Ich rozsądzi? Sąd 
apelacyjny?

To te i p. Wolff tego nie 
czyni. I dl tego sądzimy, że i 
T-wo „Hf. Renard* nie będzie 
się powoływało na wspomniany 
dekrei o ochronie lokatorów, co 
w danym wypadku świadczyło
by o stanowisku sieobywatel- 
•kłem,

Niech Sąd Okręgowy w 
myśl przysłowia: „gdzie się
dwuch kłóci*... — znajdsie b -  
kal.

T-wo „H-. Renard* ma spo
ro domów i ludzi swych rozlo
kuje, gdy zajdzie potrzeba, czy 
na Dębswej Górze, czy gdtlela- 
dzlej drogą wymienną.

— Śmiało zatem można mó 
wić o eksmisji, wyraził się kt oś 
na konferencji, w od owSedzl 
na co cdrzękł p. Nlernse*, ie  
eksmitujący^musi dać eksmito
wanemu odpowiedni lokal wza- 
mian za zabrany mu, w myśl 
ustawy, lepiej więc pertraktować 
z T wem „Hr. Reaard*.

Nfss tty, p. sędzia Opęobow 
ski oświadczył, że Min. Spn- 
wiedllwości upodobał* ssble, 
mimo wszystko, gmach pała
cu p. Sifcóaa, gdy tymcrasem 
budynek p. Wolffs nie odpowia 
da wymaganlorr rset/cznym  
M’ulsterstwa i nie będzie „op
tycznie wywierał [naletyt-go, bu 
drącego poważne* refleksje, jako 
sąd, wraźeuia"...

Nie można też, zdaoiem p. 
Opęchowskkgo, liczyć na bez
względną aprobatę wyboru te 
go gmachu ze sirony Mlo. Spra 
wiedllwoścl, które ma bardzo 
roswloięte poczucie! estetyczne 
(podczas gdy zmysł organizacyj
ny w zakresie kompetencji Mi
nisterstwa, zdsje się, Minlsterium 
temu nie dopisuje — red.) Jed
nak gmach przerobiony 1 odre
staurowany, obejrzany przez ko
misję na czele z p. O. — m o
że zjedna sobie zaufanie Mini- 
sterjum ,. D. k. n.

et,

wa... kału, lckator przez sw e
go obrońcę, starał się wmówić 
w sąd, że to właśnie... gospo
darz sam tak robi lokatorowi 
na złość. *

Lokatorów niema kto pocią
gać do odpowiedzialności za 
nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych. 9

Natomiast za w ielu lokato
rów pociąga się de odpow ie
dzialności sądowe], niestety, 
najczęściej... w ł  a ś c i c i e l a  
domn...

Sądy wyznaczają nie tak 
małe kary, jak podaje antor 
po 20 — 50 mk., lecz po 500 
— 1000 mk., ale i to jest ni- 
czem.

W innych należy osadza* w
kozie.

Że spraw y takie wychodzą 
nierychłó, to prawda.

Praw dą też jest, żefspraw  o 
brudy w domach i w obrębie 
posesji, wytacza się bardzo 
mało.

Za to sprawami o przekracza
nie godzin handlowych, sądy 
są zawalone, choć czem J « » t  
właściwie takie „ przekroczę- 
nie*, gdy ktoś w dzisiejszych 
ciężkich bardzo czasach, o póź
nej godzinie nareszcie zdobył 
marki i kopił po godzinie za
kazanej ch 'eb dla zaspokojenia 
głodu i podtrzymania zdrowis, 
w porównaniu z zanieczyszcza 
niem domów i podwórzy, co 
wyśmienicie sprzyja rozw ojo
wi różnych chorób?

Jeszcze w sprawie ważnej 
i aktualnej.

Nawiązując do artykułu pt. 
„W  sprawie ważnej i aktual
nej *(nr 203, Kurje a Zagłębia*) 
za właściwe uważam w poru 
szonej przez autora sprawie 
dodać kilka uwag.

Anti-sanitarnT *tan w n a 
szych miastach, zawdzięczanay 
przedewszystkiem Uitawie o 
ochronie lokatorów, pozbawia
jącej, jak sam autor przyznaje, 
właścicieli domów dochodów 
z tychże, a wiadomo, ż e l  m ą
dry Salomon z próżnego nie 
naleie...

Gospodarze, mimo posiada
nia domów, są najczęściej w 
nędzy, a wielu wyzbywa, się 
ich, bo sobie rady dać nie 
mogą.

Niedawno zwróciłem uwa 
gę jednemu z ez gospodarzy, 
dlaczego dom sprzedał? Ze 
wstydem odparł,*e „dom ten się 
rozlatywał, a ja nie mogłem 
nigdzie potyczyć, śeby go 
odrestaurować*.

Dalej brudy i niechlujstwo 
w domach i podwórzach po
chodzą często z winy i nied
balstwa, nietylko właścicieli 
domów, lecz często i lokato* 
rów, którzy, niestety, skarg i 
próśb gospodarzy nie uw zględ
niają 1 zbywają Je niczom, a 
często kpinami.

Naśmiecić na schodach, n a 
rzucać kości, odpadków z k u 
chni i zabrudzić błotem, a n a
w et odchodami ludzkie mi, zle
wy — to zjawisko pow szech
ne. Gdy pewien gospodarz 
wystąpił przeciwko lokatoro
wi o eksmisję z pow odu n ie
czystości i wylewania do złe-

G dyby energia spisujących 
protokuły na sprzedawanie 
np. chleba na targu miejskim 
po godz 7-ej wiecz. była wię
cej skierowaną ku sprawom 
sanitarnym, byłoby znacznie 
lepiej.

Dzisiaj, kiedy polip paskar 
stwa dusi nas niemiłosiernie, 
należałoby pozwolić na otwar
cie sklepów^od 6 do 10 wiecz. 
bez przerwy, a uniemożliwi 
się chowanie przez paskarzy 
potrzebnych artykułów, bon ie  
będą się mogli połapać i będą 
się obawiać konkurencji, a 
tak to się ich ochrania od kon 
karencji i popuszczania paska, 
czyli formalnie pomaga im się 
paskować.

Magistraty też prawie nic 
nie robią, aby ukrócić niepo
rządki sanitsrne.

Należałoby potworzyć ko 
misje dzielnicowe, któreby 
czuwały nad stanem sanitar
nym, a tymczasem od począt
ku wojny w domu np., gdzie 
ja sam mieszkam i gdzie po
rządek sanitarny jest wprost 
opłakany,nie widziałem nikogo 
w podwórza z policji, czy m a
gistratu, chyba z drukami, fo r
mularzami i egzekucjami ‘ po- 
datkowemi.

I dziwić się tu, źe ton.emy 
w brudach, gdy nic się prawie 
nie czyni, lub czyni bardzo 
niewiele, by je usunąć...

Lokator bezstronny.

KRONI KA.
— Szkota Przem ysłow a 

W ieceorow a. W sprawi* Soa- 
nowlockich kursów rzemleślni- 
csych wieczorowy jh, któro ma
ją być zamieniono na szkolę 
wieczorową dokształcającą* ko- 
mnnłknlo nam Magistrat, śo 
przymus nauczania rozciąga się 
na mlodilsż w wieku od 1st 
14 do 18, gdy osoby powyśo] 
lat 18 mogą korzystać z kur
sów po zgłoszeniu prośby i 
prsoditawioolu świadectw s 
dotychczas posiadanego wyksz
tałcanie, W św iątka z* sprawą 
szkcłr wieczorowej nis wiado
mo dlastogo maja zajść po* 
w ains zmiany w ik łtd iłe  per
sonals nauczycielskiego i ma 
być zmisniony dyrektor, Jaśli 
to ma b%6 z korzyścią dla u 
czelni, to należałoby wybrać 
na stanowisko dyrektora fa* 
chowca z cdpowiednitm wy 
kształceniem, nio znaczy to jod 
nelr, by orgacisatorsy Kurzów 
Wieczorowych byli to ignoro
wani.

— G dzie u lokuje m ng istre t 
Sem inarium  N aucz Dowisda 
jemy się, ż* magistrat miasta 
Sosnowca zobowiązał się wy 
ezuktć lokal dla seminarjnm na 
uczyclslskisgo, któro powstało 
w nasssm  mieści* Prolskt ton, by 
seminarium ulokować w opróż
niającym tię lokalu po wydzie
la aprow. magistratu (ulica 
Dęblińska) zainterssowai bawią 
cogo w naszem miaście dolega 
ta Min. Oś w. Pobllcsno|. Wics- 
pr*z. Siiusssk, z którym oma 
wialiśmy tę sprawę, oświadczy! 
nam, ż* lokal dla szkoły zna
lazłby się przy ul, Wawel w 
domu pana Wilka (po szkol* 
mis|»klej). Co do opróżnlają- 
cego cię lokalu przy ulicy 
Dęblińskiej, to tan byłby, Jako 
by.ze ciasny dla seminarium, dla 
tege 3 poke)* i kuchnia mają 
być zająt* dla wiospresydsnta 
Siłuszka a pozostał* oddane bę
dą do... dyspozycji gospodarze,

— T ea tr a  m ag istra ty  miast 
Zagłębia Dawiadu|emy się, to  
magistrat Sosnowca o tył* przyj 
dzis z pomosą teatrowi, o ił* 
t*a odpowie kuliuralaym wy

mogom społeczeństwa Zagłębia 
W rasie , leżeli teatr spełni swą 
mislę kultaralno-ośwfatową-pe- 
dsgogicino • artystyczną, może 
liczyć na zwolnienie go od po* 
datku od wldowfek, otrzyma 
owsntusloie od miast Zagłębia 
stałe subsydfzm, i zjedna sobie 
raufanie ogółu. Zsdecydnje o 
tam ropertaar teatru, dobór sił, 
poziom artystyczny i wykona*’ 
nie otworów granych. Zwraca
my na to owegą D y r e k c j i  
Teatru.

— D ziennikarze rum uńscy 
w Polsce Jsk  to pisaliśmy, do 
Warszawy przybędą wkrótce 
dziennikarz* angielscy. O trzy
maliśmy wiadomość, że we Lwo 
wie bawi grupa dziennikarzy 
rnmcńslticb, którzy mają zwła 
d tlć  Polskę, zorientować się w 
|ej urządzeniach i życia gospo- 
daresem i politycancm. D .lenni 
karz* romańscy me|ą zabawić 
w Polsce doi kilkanaście, objeż 
dża|ą główniejsze miasta Jeszcze 
raz zwracamy się do Min. Spr. 
Zagr., by cu.-.czas nas powie 
domiło, jaśli gaście ci będą cheie 
li zwiedzić i Zagłębie.

— Kiedy Inspek toraty  
szkolne w Zagłębiu i całym 
powiecie a nawet ziemi kie
leckiej, zecsaą otwierać kursy 
d*a analfabetów w mrśl rozpo
rządzenia Min. Wysn. Rei. i Ośw 
Publicznego. Kied*, gdzi* i czy 
utworzy! Inspektorat okręgowy 
szkolny w Sosnowcu takls 
kurs} 7... Podobno coś się tam 
robi,..

— S tarostw o  w sobotę 
nieczynne, starostw * w Bę
dzinie podaje do ogólnej w ia
domości, że dziś w sobotę, 
do: 1 października ze wzglę 
du na powszechny spis lud
ności biura Starostw a będą 
nieczynne.

— W polsk ie ręce . S ej. 
mik powiatowy w Będzinie, 
na publicznej licytacji, po ucią
żliwych pertraktacjach, w yku
pił od żydów dom W zajem ne
go Kredytu w Będzinie, za 31 
i pół miljona mkp.

Ze względu na szaleją
cą drożyznę, oraz wzrost 
cen papieru, farby, robo
cizny i innych materjałów 
drukarskich zmuszeni jesteś 
my podnieść prenumeratę 
miesięczną na 2 0 0  mk« 
(pocztą 250 mk.) i pod
wyższyć cenę numeru w 
sprzedaży ulicznej na 15 
mk.

Jednocześnie podwyższa
my ceny na niektóre ogło
szenia.

Prasa warszawska, lwow
ska i krakowska podnosi 
prenumeratę do 600 mk. 
miesięcznie, cenę zaś nume
ru pojedyńczego do 20 mk., 
nasze więc pisma pozosta
ną mimo wszystko najtań
szymi.

Wydawnictwa:
„Kurjera Zagłębia 

i „Iskry".

— W ykład o spirytyzm ie.
Przypominamy, że w nadcho
dzącą niedzielę odbędzie się 
w sali „Zagłoby o godz. 5 pp. 
wykład prof.J nauk okultyst. 
W ł. Korwin — Kwiatkowskie- 
go.

— Niema papierosów  i ty
łu  niu. KupcT, którzy pojechali 
w tych dniach do Warszawy 
po zakupy tytunlu i papierosów 
zastali główny Urząd Monopo
lów zamknięty i powisdsiano 
Im, śe tytunlu i papierosów nie
ma. Skąd się biorą papierosyf 
sprzedawane cichaczem i na u- 
licach?...

— J a k  S a ld a  C ederm au 
czyściła b u d k i  polskiem i 
banknotam i! W jakiem po*to
nowania znajdują się' obecna 
poltka waluta u afar paikanklch, 
ntnccoaych na wyzyiku i spe
kulacji w o j e n n e j ,  niechaj 
zaświadczy o tom fakt, który 
do głębi oburzy każdego uczCfr- 
wi* a ciężko pracnląeego na 
euchy kawałek chleba obywa
tela. Oto w środę wieczorem 
na dworcu kolejowym w Często 
chowie o o 1 i c i a arasztowała 
Salclę Federman z Zawierć!*, 
zajmującą się hurtowym han
dlem ctbnli, która darła polikie 
banknoty i czyściła nitmi zabło 
cone bncikl. Po spisania proto
kołu, sprawę skierowano na 
drogę sądową. Sądzimy; pisz* 
„G nisc C ę«tocbow#ki*. te  te 
go rodza|u bazczslaa profanacja 
polskich godeł państwowych 
umiessczonych na banknotach 
j a k również, celowe pu 
b 1 i c z n * zohydzanie polskiej 
waluty ni* ujdzie bezkarni* 
aroganckie) paskarce.

Dr.H Brodziński
i  W arMłwj’ po powrooie i  w oj

ak* osiadł w Sosnowcu

C horoby  w e n ery cz n e , sk ó rc e , 
a ł o s ó i ,  m o czo p lc io w e .

Przyjmuje od 11— 3, i od 6 —8, 
Panie od 6 - 6 .  988

►
►

►

i - — i
Doktór Medycyny

S i a n o ź ę c k i
f lk u s* ę r—G inekolog

Przyjmuje odją. 3 do 7 wisoz.

SOSNOWIEC, ui 3-go Maja ft 24.
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[ — „Pikowa Dama* — •ty
łowy dramat, oinnty na zna
nej i ciekawe] powieści Ale
ksandra Puszkina, ktćra nat
chnęła jednego z kompozyt*- 
r*w rosyjskich do napisania 
opery pod tym tytułom — de- 
msmtrowany jest w kinie 
,O a z a \ Zarówno gra artys
tów Możluchina i Lisienko, la
ka tek i wystawa nie pozos
tawiają nic do życzenia.

— .Ponad śn!*g* — w wy 
konania młodzieży. W  nie
dzielę, dn. 2 października r. b. 
w sali Zw. Zaw. na Pogoni 
sekcja miłośników sceny przy 
Zj. Młodzieły Palik, wystawia 
o gsdz. 8-el wiecz. .Ponad 
śnieg* dramat St. Żeromskiego 
Przedstawienie to budzi wiel
kie zainteresowanie, jako ina
uguracja działalności Zjedn. 
Młodzieży.

— „Paździcmikówka". Pod 
pewykszą nazwą odbędzie się 
w niedzielę, dnia 2 październi
ka r. b. w parku sieleckim 
zabawa na rzecz Chrz. Z-ków 
Zawód. Program bardzo uroz
maicony. Szczegóły zamiesz
czone są w ogłoszeniu dzisiej- 
szem na l 'e j  stronie.

— Z Głównej K-dy Policji 
Państwowej w W arszaw ie W 
związku i  notatką pt. .W ykry
cie kradłiaśy w wakowni w 
Milówkach", w Nr. 175 nssi* 
go piimr; Rtfsrat Prasowy Gł. 
Komsady P P donosi, i#  post* 
runkowy Jóssf Łada i Stanisław 
Otcsyk, sprawcy kradslaiy na-
sędsi ślusarskich, zostali s dn.

5 sierpnia r b, zawieszeni w 
csynaościacb aiuibowycb i osa* 
dssnł w więzioaiu ślodczom w 
Sosnowca do dyspozycji Są 
dsiego Śledczego II rswiru w 
Somowcu Prócs tego w zwiąsku 
s notatką pt, .Co Im dala es ko 
la*, lamloszcaoną w Nr. 160 
naszego pisma, Rafsrat Praso
wy Gl. Komendy P. P. doncei, to 
posteruakowy Włtciyńakl zoetai 
akarsny 5 cio dniowym trost tam 
sa narussstie obowiązków 
slnśbowycb aa warci*.

— Co mówią klijonci o 
krawcach Od iedaego s na
szych czytelników, p ink. ft i 
otrzymaliśmy nast. lists W nr. 
311 „Kurjera Zagłębia" z dr. 21 
września rb. na 4 *| stronicy 
pomieszczono wzmiankę „doko 
Ja stre|kn krawców* gdsi* czy 
tamy, ke obecnie maleter kra
wiecki zarabia 78000 mk. na 
c z y s t o — powinien część znaesną 
tego dochodu — czytaj sdtler- 
stws, oddać czeladnikom — 
czyli płacić im po 12000 mk. 
tygodniowo — co czyni mie
sięcznie przy 25 dniach pracy 
500C0 — porównawszy te sumę 
x sędziowskim wynsgrodzsntsm
— z prefeeora ueiwsrstetn — 
zobaczymy rólnłc* — co ci 
biorą co 15 1st studiów odbyli?
— tan zarobek porównać tylko 
mokną z zarobkami pp- wieści 
cieli kelnerów, Krawiec majster 
zarabiając na 4000 mk, zapła
conych czeladnikowi, me podług 
wzmianki 13000 snrebku czyb 
zarabia 425 prcc czy to juk 
ni* coś gorszego jak paskarstwo? 
Czy idea odebrania czyści te
go wyzysku majstrom kra
wieckim przez czeladników jest 
moralna —  znaczy, i *  gdy 
ma|ter [Ast wyzyskiwacz, cze
le dc ik takie nim być powi
nien? Co prawda dziś to jest za
sadą X strajkuj* i wydusi pod 
wysakenie na saeadsł*, i *  Y ma 
więcsl — a gdy się okak*, ke 
jakimś wypadkiem X mą o pa
rę procent wiocej od Y — to 
snów strajkuje Y i tak dalej — 
bez końce — rząd nasz druku 
je marki i d-ukuje- a wartość 
takowych co raz mniejsza — 
dochodu prawi* do 0 — 1

wtzyscy cierpimy. — Obs!- 
rryjmy ełą po sa sisb'* — jek 
to wszystko wygląda i co nas 
czeka. Tylko sobie przypisujmy 
winę swych nieszczęść,

c

fUdesłane.
(Wyjaśalesle.)

W czwartkowym nem. .K ar 
jera Zsg?ębia* p. t . .Ł td a l a 
niespodziewani goście" jakiś 
złośliwy kcrsspo&dsnt z Dąbro 
wy przedstawił w fiłisywem 
świetle .awanturę*, urządzona, 
wedłtg niego, przez dwuch pa
nów, których nszwicka zaczyna 
ją »ię od lit. B.

W celo poinformowania » 
błąd wprowadzensj opinji publi 
csnsj wyjaśniam, ke obydwaj rz* 
csywiście przysil śmy o godz. 
2 w nocy, i po śloieniu tysiąca 
mk, przy wejściu .na cel", uda
liśmy się nie na salę tzńca, a do 
bufetu, gdsi* juk kilku s tow* 
rsystwa młodych lndsł było w 
stenie dobrze podchmielonym. 
Pomiędzy jednym z nas a kilku 
z powytsj wymiecionego towa- 
rsystwa osobnikami wynikła 
sprzeczka, na którą nikt z podo- 
choconego towarzystwa uwegl 
nie zwracał. Dopiero o gcdi.4  
rano, gdy wyszliśmy z gmachu 
zabawy, wykej wymienieni ,ry- 
cerse* dokonali brutalnego na
padu na ulicy i Jednego z na* 
po „staro-dąbrowiku" poturbo
wali

Cała .głośna” awantura na 
tym się skończyła. Poturbowa 
nego odprowadsono do korni" 
sarjatD, gdsi* domagał się tyl 
ko eprowadzenia .rycsrsy-na- 
pastoików" 1 odszukania złote
go zsgsrka.

Cók tu było ciekawego i 
nadzwyczajnego, aby reklamo
wać zwykłą awanturę ak w 
prasi* ' to w formie tak słoś-
llwei? _

Jeden t  pp B.

Pow szechny s p is  ludnośc i
ńm trwa** podktątze d l i  n»s«a1fcioli pooaywań 

ustaw odaw czych  i adm inistracyjnych  
w każdej dziedzinie życia  sp o łeczn ego .

RZEKŁ: Na wojnę potrze 
ba pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze 

raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
" trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować
„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y“ .
Dlaczego?
Bo"„Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie 

dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dram atu 
myzyki, kinematografji, sportu, filatelistyki, przemysłu handlu, 
mód humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w cA erech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przew odniku m iędzy
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem  E speranta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzym a bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 mk, niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA 
1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego" W arszaw a ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

g r  F I L J R  I M
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 18.

DOM KOMIBOWO-HANDLOMY

STANISŁAW  WINIARSKI i S-ka.
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym  gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips m urarski kreda mielona, pokost gw o
ździe papowe zamki m askastowe i okucia polskie w ę 
giel drzew ny szufle do węgla, rydle ze stylami i bez 

styli siederosten  gwoździe fornierskie i t p
613

PAMIĘTAJMY
o  w y b o p i c h  do

Kasy Chorych!
Odpowiedzi d  Redakcji.

W ydziałowi Pras. Główn. Z-dy Po
licji Państw, w W arszawie. Listy Pa- , 
nów W 1711/21 i 1918/21 załatwiamy j 
prze* umieszczenie żądsnjoh wyjaśnień, j 
Prosimy jednakie o łask czytanie wjjas j 
nień dla uniknięcia powtarzania ich i zbęd , 
nej korespondencji, n* co szkoda wszak i 
czasn i  papierń. >

P, Z . G... w miejscu. List otszymaliś 
my. S lnszn ie.. szkoda papierń. Życzeniu 
Pana stanie się zadość po dokładnym ok
reśleniu sumy. którą prsekałemy na kur
sy dokształcające dla nrzędniłów państ
wowych. . I

P. W . M  w Dąbrowie. Za uznanie s 
dziękujemy, Z korespondencji skorzysta
my, jako z materjełu, Może pan być spo
kojnym, że stanowisko nasze jest bezpar 
tyjne 1 bezstronae, ale brudy i nieuczci
wość zwalczać będziemy nadal z całą 
bezwzględnością. Dyskrecja zapewniona.

Obywatelom  a Grodźca. Milo asm 
było przeczytać tyle stów uznania dla na 
szego pisma, Chętnie sprawę poruszymy 
Co do p Cs., to prosimy o jasne dowody. 
Pyta Pan. dlaczego na kopalnię wspomnia 
ną idzie mniej „Kurjera*? Bardzo proste, 
Obecnie ozjteiniey, dotąd nasi, otrzymali 
rozkaz z góry, aby preanmerować pismo 
.bezpartyjne*, zamieszczające jednak wia 
domośei o ruchliwości pewnego stronnic!

Sruternia 
i JnłroHgitornia

SPÓŁKI W YDAW NICZEJ

KUR JER ZAGŁĘBIA
w SOSNOWCU

w ykonuje w szelk ie roboty dtu  - ,
 ̂^karskie i introligatorskie po^ 

cenach konkuren
cyjnych.

Epilepsja (Chsrobi św iętigo-N iti)
Zmniejsza silę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

O r y g i n a l n y  „ N Q W O P I L E P T O L “
(* kogutk iem )^  Żądać w  g p tek ich  i  składach aptecznych .

we..

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t, p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. OMJUCMR
Targowa Nr. 11. 276

y — — — V
Ogień, Kradzież, Zycie, Wypadki, 
Transporty zaikorzystziel asseku- 

reweć przez

Centralne Biuro Ubezpieczeń 

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec nl. Prosta 8 (dom witany)

*  1,6

Zarezerwowane
■ dla fabryki chemicznej 

„GÓRBIK”
w Dąbrowie Górniczej.

Choroby żołądita 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalnie leczą

Imlnrtkii gorzkii zleli
D r. B a u e r a  2494

z marką Kegut. Sprzedają apteki 
i  składy burtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełlowicz

MUZYKI
(fortepian)

udziela nauczycielka. System  
Prof. Domaniewskiego, Św ia
dectwa K onser vatorjów W ar
szawskiego i D rezdeńskiego 
Godz 3—4 pp Dytlowska 2 b. 

sień 6 in. 51. 748

| isessew 

I  u m i i i

DROBNE OGŁOSZENIA

Potrzebna
kob ieta , uczciw a inteligentna do mąż- 
czyzny sam otnego, któraby się  zaję
ła całkow item  gospodarstw em  dom o- 
wero, reperacją b ielizny 1 praniem. 
Zgłoszenie do Redakcji Kurjera Za
głęb ia . **5 —3

e
Poszukuję

iokoju z kuchnią lub 1 pokoju , d o 
jr zę  zapłacę. W iadom ość ul. S tsszy ca  
Nr. 17 A leksander Rydel 991— 3

Przyjmuję 
panienki do nauki haftu. W iadom ość  
«1. M arjacka Nr. 10 w pralni .A n n a * .

493—S

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

•1. Piłsudskiego Nr. 16 p o lec*  służbę  
dom ow ą, niew ykw alifikow anych r*bo  

I tn ików  rzem ieślników, term inatorów'
| oraz blurallatów, m aszynistki, tech n i

k ów  1 kandydatów  Innych zaw odów  
P ośrednictw o b crp lstn e^ _ _ 8 3 g = l 0 _

A n g ie ls k ie g o
kto udziela? Zgłoszenia pod  F . G. Kn- 
rler. 990

Zaginęła
torebka z różnem l kwitam i La im ię A  

G aw ęck iej na ul. S ieteck iej. Znalazca  
zech ce  ła sk aw ie  zw rócić  w kaięgarni
G aw ęckie). __________

6-eto tygodniowe pros ęta 
do sprzedania zaraz przy ul. Bobleakie 
go nr. 6 O bok mostu szopienick iego

Zaginęła
legitym acja żywnościowa"’wy dana przez 
M agistrat m. S o sn o w ca .n a  im ię S t e 
fan M rokowski osób 6 ®&7^

Psycho-grafologa
W ł. K w iatkow skiego  książki każdem u  
dają m ożność poznać sieb ie , drugich 
i odkryć w ażne wypadki w  ź y d u  
O sobiście i p isem nie udzielam  d rogo
cennych  rad. Sosn ow iec  ul. K ościel
na Nr. 11 II piętro przyjmuje o d  11 
do 7 9 7 9 ^ 2

Górnoślązak
felczer poszukuje pokoju um eblow ane- 
do ew entualnie 2  ob iad im l. Z g łow ę-  
nia do Kurjera Zagłębia.

i

984—2

Niniejszem 
zawiadam iam  P. T , p u b liczność, że  w  
dniach najbliższych rozpocznę lekcje  
języka angielskiego, języka nłem lec  
kiego 1 polsk iego. Łaskawe zgłoaze- 
nia proszę nadsyłać do A dm . Kurjera 
Z a |ł. pod  „Progres*.

Pr yjmuję
w szelk ie roboty  w  zakres haftu w cho  
dzące. W ykonanie solidne i prędkie. 
C eny najtańsze. Będzińska nr. 27 Mar

Skradziono
ś książeczkę z K ssy Chorych na im ię 
’ Jan  Śliwiński. 994

Wydawcy: Spółka. Wy de w. ,k.or). Zegf," TłocsBia „Spólfc? W ydaw .iK urj. Żagł.* Redaktor: Jóssf buchęritL


